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2 Poznań," 26 listopada. Wielokrotnie już znany
¿■¡¡¡głos wołającego na puszczy Poznańskiój, rozlega się 
««Ljfu z okoliczności obecnych wyborów. Terał dniami wy- 
'Wj. z druku w Poznaniu u L. Merzbacha przygodna bro­
szurka pod tytułem: Dr. Metzig’s Candidaten-Rede 
àrnkîâr seine Wahl in das Haus der Abgeordneten, 
Gehalten in der Versammlung des liberalen Ur­
wähler-Vereins zu Polnisch-Lissa. (Mowa doktora 
e&etz'ga za własną kandyturą do izby poselskiéj, miana na 
iwLinadzeniu związku liberalnych prawyborców w Lesznie). 
Wwca który sam będąc Niemcem, przemawiał do zgroma- 
Wtenia podobnież z samych Niemców złożonego, zaczyna od 
i,’ „świecenia osobistych swoich stosunków. Był czas, po­

jada, gdzie patrzono naó w Lesznie, jakby na jakiego
,’%vołaóea. Dziś chce on wykazać na oczy czystość swego 
istiosobu myślenia, powołując się w tym względzie na świa- 
iu Pfeetwo niegdyś księcia Pruskiego a dzisiejszego inôn \\n- 

leima i księcia Safiko-Kobursko-Gotajskiego, czyli raczój na 
. Iowa które mu ci książęta odpisali lub odpisać zlecili

4e11odpowiedzi na przesyłkę dzieł: Suum cuique i 1 le 
5ihsammenkunft in Warschau. „Chcielibybcie pano-

11 ¿ie“ woła mówca, „bardziój być pruskiemi jak król, a bar-
12 jàéi niemieckiemi niźli książę Gota ?“ Zaświadczywszy na- 
151 Wjein niezłomną swoję wierność, wdzięczność i przywią- 
-■anie tak dla domu królewskiego, jak i dla osoby króla 
-przechodzi dr. Metzig do rzeczy. Otóż cała ta rzecz jest 
’ ńmownóm, ale zdaje nam się straconóm kazaniem dla 

UKemców leszczyńskich, ażeby w zgodzie, opartój na spra­
wiedliwości, żyli z polskiemi swemi spółobywatelami. „Na- 
fj,różno“ powiada, „wysilałem się, ażeby dociec, jakiby ir ny 

e’ interes wzajemny Polacy i Niemcy w kraju naszym rniec
»gli, okrom tego, iżby żyli w pokoju i zgodzie brater- 
iiói, tak jak ich przodkowie przez ciąg lat 300 żyli. 

l40,,frzypominą potém, że całe swoje żyćie wzniosłeteu poświę- 
iii celowi, zjednoczenia na pokojowój drodze, dwóch wici-
lich światów: germańskiego i słowiańskiego. Powstaje da­
li na znacbodzącą się między poznańskiemu Niemcami me- 

Shwiść do Polaków, ale wytłumaczyć jój sobie nie. może,
’ lianowicie u mniemanych liberałów, jak chyba zasadą: Goi 
Cem laesisti. Przechodzi następnie do obszernego do- 
“ Mżenia tezv, iż leszczyński związek liberalnych wybor­

ów nie ma widoków sukcesu, jak tylko działając w pcro- 
umieniu z wyborcami polskiemi; to zaś porozumienie wtedy 

-ustąpi, jeżeli liberalni Niemcy zgodzą się na jednego libe- 
alnego niemieckiego kandydata, na jednego Poldka, i na 
zlecającego się mówcę, to jest doktora Metziga, który 
ibiecuie wyrobić u Polaków przyjęcie takiego układu, a za­
razem tworzyć na sejmie spójnią niejako pomiędzy Niem- 

-tami i Polakami, spójnią na którćj od śmierci śp. G. Po­
tworowskiego zupełnie już zbywa. Zęby zyskać niemie- 

Ickich swoich słuchaczów dla takiego planu wyborczój kam-
■ panii najróżniejszych używa mówca argumentów. „Nie 
'msz’“ powiada, „w naszym postępowym programie żadnego 
justępu któregoby każdy rozsądny Polak nie podpisał, nie 
>sz żadnego przeciwko któremuby głosował. Małżeństwa 
-tywilnego oczywiście Polak nie rozumie, jeźli jest katoli- 
liiem; albowiem dla katolika małżeństwo, będec sakramen­
tem, nie może być przedmiotem rozpraw izbowych, i by- 
itoby nietolerancyą, żądać od niego czegoś więcój jak mil­
lenia. A prawdziwie liberalny, politycznie wykształcony

rfczłowiek musiał przyjść do przekonania, że wolność naro- 
i dów, w Europie przynajmniój, jest solidarną, i że żaden 
* naród nie posiędzie trwaiój rękojmi wolności własnój, jeżeli
■ takowa jednemu chociaż będzie odmówiona. Mógłbym wam 
¡H wykazać, że Polska była zawdy wyobrazicielem i obrońcą 
'^liberalnej zasady w Europie, że za tę zasadę męczeństwo

Wniosła, i że z najfałszy wszego tylko płynąć może zapa­
trywania, obwoływanie Polaków po całćj Europie za rewo- 
'iicyonistów z powołania. Stoją oni po prostu na silnćj pod­
stawie prawnój, swojej bberalnói konstytucyi z d. 3 maja 
1191.“ Przypomina dalćj, że już przed trzydziestu laty 
«mina izraelicka miasta Poznania wręczyła polskim człon­
kom sejmu prowincyonalnego adres dziękczynny w uznaniu 
zasług jakie położyli około wielkiój sprawy emancypacyi 
2ydów’ wtedy, kiedy w innych prowincyach monarchii ani 
»owy ’o tóm jeszcze nie było. Przechodząc wreszcie do 
ulubionego swego i wielokrotnie już poruszanego tematu, 
to jest do konieczności polskiego uniwersytetu w Poznań­
skim łączy dawny ten swój pomysł zasadniczy z cbwilo- 
*emi ’względami kandydatury leszczyńskiej, bo otwiera zu­
bożałym mieszczanom Leszna uśmiechającą perspektywę, 
te ten idealny polski uniwersytet (czyli jak się dr. Metzig 
bs wyraża: słowiański uniwersytet) w Lesznie się rozsię- 
flzie i miasto tym sposobem zbogaci. Mówca tak uzasa­
dnia pomysł swój słowiańskiego w Prasiech uniwersytetu. 
„W czterech wschodnich prowincyach monarchii pruskiój 
tyje 2,300.000 Słowian, którzy żadnego nie mają umwer- 
»ytetu, podczas kiedy 15,000,000 Niemców posiada ich 
8ześć: ci więc Słowianie pozbawieni są tego, co najwyz- 
¡zćm jest i najsslachetniejszóra po religii, to jest wykształ­
cenia, ma się rozumieć wykształcenia z siebie samego, 
2 wnętrza własnój od Boga ludziom wydzielonój natury, 
®yli na podstawie własnój narodowości; każde bowiem 
sztucznie wszczepione wykształcenie, wątpliwój tylko trwa­
łości wyda rośliny skazując masy ludu na skarłowacenie 
i zmarnowanie, które doprowadzić może aż do górnoszląs-
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kiego głodu i do 6000 sierót tyfusowych, jako rezultatów
wiekowéj germanizacyi.“ Mówca nie jest przecież obojętny 
na wielkość i chwałę Niemiec; owsźem bardzo mu one leżą 
na sercu, ale uajmocniój jest on przytóm przekonany, ze 
ostateczne rozwiązanie wielkiój kęęstyi niemieckiój, niepó- 
dobnóm jest bez wskrzeszenia Polski. W końcu konkluduje: 
„Ja, panowie, wyobrażam zasadę zjednoczenia i zbratanm 
na podstawie najbezwzględniejszóji sprawiedliwości wzaje- 
mnój. Jeżeli dzielicie ten sposób myślenia, czegoby" po mę­
żach wyznających liberalne zasady spodziewać się należało; 
wtedy mnie na posła wybierzcie.“,

Zdaje nam się, że lepszój damy dowód znajomości ro­
daków szanownego mówcy, wypowiadając mocne lubo bole­
sne przekonanie, iż kazał na puszczy i że dzisiejs/e jego 
słowa tak samo przebrzmią nieusłuchane a nawet niesłu- 
chane, jak przebrzmiały dawniejsze. Za idealistów okrzy­
czani ziomkowie doktora Metziga,? przed najreałistyCzniej- 
szemi tylko uchylają głowy argumentami; inne do ich głów 
i serc przystępu, jak się zdaje, nie mają, przynajmniój u nas.

— Pisma berlińskie donosiły, w połowie b. m., że nyi- 
nister spraw wewnętrznych surowo zalecił w świeżym okól­
niku do rejencyi, między inneml, ażeby przewodniczący 
prawyborom przesyłali protokóły' z odbytych prawyborów 
„natychmiast i bezpośrednio“ odnośnemu komisa­
rzowi wyborczemu. Przykaz teu pana ministra widzi się 
bardzo słusznym, bo pocóż ma ktoś niepowołany szperać 
w aktach prawyborczych ? Wypłynął on zapewne z licznych 
dawniejszych przypadków, gdzie akta prawyborcze przecho-’ 
dząc przez uiepotrzebne ręce, służyły tu i owdzie przywi- 
lejowanemu jednemu stronnictwu za pożądaną podstawę do 
różnych gruntownych obrachunków, pestrzeżeń i manewrów 
wyborczych. Zdaje się, że okólnik ten pana ministra nie 
musiał się rozciągać i na Poznańskie, lub że urzędnicy 
tutejsi uznali stósownóm zrektyfikownć niewłaściwe zalece­
nie ministra, albowiem wedle tego co nam z wkrogodnego 
donoszą źródła, w Tarnowie pod Poznaniem, po dokona­
niu prawyborów w d. 19 bm,, zażądał sołtys wydania listy 
prawyborców i protokółów wyborczych, celem przesłania ich 
policyjnemu komisarzowi obwodowemu (jak to dawniój po­
spolicie bywało). Na uwagę szyjny że minister zalecił te­
raz surowo, ażeby protokóły prawyborcze przesyłano na­
tychmiast i bezpośrednio komisarzowi wyborczemu, 
że więc w obecnym przypadku nie do policyjnego komisa­
rza obwodowego ani tóż do laadrata, ale do asesora rejen- 
cyjnego, pana Tschirscbnitz, odesłane być winny, odpowie­
dział przewodniczący produkując piśmienny rozkaz land- 
ratury poznańskiój, gdzie zalecano, ażeby oryginalne akta 
prawyborcze przesłać policyjnemu komisarzowi obwodo­
wemu. Pozostało więc nie przy tóm co minister, ale przy 
tóm co landratura zaleciła. Ciekawa, co p. minister na to 
powie.

N. Pan raczył dotychczasowego nadetatowego profesora 
dra Henryka Edwarda Scbroetera w Wrocławiu mianować 
etatowym profesorem matematyki w wydziale filozoficznym 
tamtejszój wszechnicy.

Berlin, 25 listopada. Jeden z tutejszych koresponden­
tów do Gazety Kolońskiój takie wyraża zdanie o wy­
padku wyborów i kwesty najbliżój mieszkańców Prus 
obchodzącój, to jest o podvyższeniu budżetu wojskowego: 
„Dotąd nie'wybrano w Prusich jeszcze posłów, lecz dopiero 
wyborców, a nawet o wypaiku tych przedwstępnych wyborów 
jeszcze nie da się w poje-yńczych przypadkach na pewno 
wyrokować. W ogóle jediakże już teraz można osądzić, 
że wybory wprawdzie prze/ażająco wypadły liberalnie, lecz 
w żadnym razie w myśl ainisterstwa, jeżeli ministeryum, 
jak utrzymują, obstawać lib upaść chce z ideą organizacyi 
armii obecnego ministra wjny, pana Rcona. Wybory do­
pełniły celu, którym jest otągnięcie niesfałszowanego wyrazu 
usposobienia ludności, nieaprzeczenie bowiem mniema wię­
ksza część wyborców, że >udżet wojskowy należy wprowa- 
dzić w większą barmoniąz możnością opłacania podatków, 
niż jak to w ostatnich trech latach miejsce miało. Gdyby 
zatśm ministeryum pomno tego obstawało za coraz wię- 
kszóm obciążaniem i obdażaniem kraju w czasach poko­
jowych, nie otrzyma naŁo zezwolenia sejmu, i dla tego 
dziwić się Die można, jeśli tu już mówią, iż się upowsze­
chniają pogłoski o jego ustąpieniu. Zagranica to dobrze 
zrozumie i w państwie bnstytucyjnćm, jakióm są Prusy, 
znajdzie to w porządki Ale zagranica spodziewać się 
będzie, że w Prusach wiiejsce ministeryum Hohenzollern-
Auerswald nastąpi minisrstwo, któreby większość sejmu 
po sobie miało, w tym jzypadku ministeryum tego samego 
wyznania politycznego, tez któreby w kwestyi wojskowój 
powszechne zdanie krajt dzieliło. W tóm się atoli grubo 
pomyli. W Prusach zaradzą wyjątkowe stosunki, których 
skutkiem będzie, że poustąpieniu obecnego ministerstwa 
innego spodziewać się ileży, które wprawdzie nie będzie 
należeć do znienawidzony stronnictwa Gazety Krzyżo- 
w ój, jednakże zdanie fronnictwa tego pod względem kwe­
styi wojskowój podziela jeszcze w sprzeczniejszym stósunku 
do kraju stanie, jak otene.“ Dalćj powiada korespondent,
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że podobne ministeryum schlebiać sobie nie mogłoby, żeby
kiedykolwiek zebrało posłuszny mu sejm, chociażby użyto 
dawnych niedozwolonych sztuczek wyborczych, o czóm ani

ećn nke ??.ożna, pod obecnemi rz9dami Wilhelma I. Co 
potem? Potem okaże się, wedle jęgo mniemania, próba 
trudna do utrzymania się, aby absolutyzm wojskowy trwa­
jący prawnie do roku 1848 utrzymywał się obok konstytu- 
cyahzmu. Uchylenie prawa przyzwalania Da podatki przez 
Sejm nastąpić nie może w państwie takióm, jakióm są 
Prusy.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 23 listopada. Wczoraj odbyła się ekspor- 

taeya zwłok ś. p. biskupa Dekerta do kościółka na Po­
wązkach, wedle programatu przez rząd ogłoszonego. To­
warzyszyli wyprowadzeniu ciała ci tylko, którzy piśmienną 
ku temu legitymacją władz wojennych posiadali.

Dzienniki tutejsze donoszą, źe ogólne zebranie rady 
stanu, na posiedzeniu z d. 20 listopada, ukończyło obrady 
pad prol- ktem do prawa o mieszkańcach Królestwa wy­
znania, Mojżeszowego^ Na posiedzeniu z d. 21 b. m. roz- 
poczętópi zostało przedstawienie sprawozdań władz naczel­
nych Królestwa.

Pod datą 20 listopada piszą ztąd do Czasu między 
inne mi: „Co rano słyszymy jęki bitych w ratuszu, co noc 
jesteśmy świadkami scen samowoli żołnierskiój. Surowość 
yęzmaga się i jeszcze wzmoże się z powodu zbliżającego 
się dnia 29 listopada. Policya myśli a przynajmniój udaje 
że myśli, iż dnia tego będzie wielka manifestacya. Omyli 
się. Ludność postanowiła uroczyście obchodzić rocznicę 
wielkiego dnia, ale obchodzić ją na łonió' rodzin, w domach, 
przez przypomnienie wielkich czynów i objaśnienie o po­
trzebach narodu i sposobach zaradzenia im. Nie będzie 
więc sposobności do powtórzenia scen, których tyle razy 
biliśmy świadkami. W duszy, w domu uczci się ten dzień. 
Obawiamy się jednak, czy twórczość prowokacyjna tutejfczój 
policyi, nie zaalarmuje miasta w jaki nowy -sposób i czy 
nie utworzy pozoru do zaalarmowania? Nauczona jednak 
doświadczeniem ludność, będzie ostróżńa i uniknie wypro­
wadzenia jój na ulice."

— Korespoudect tutejszy do szczecińskiój Ostsee- 
Zeitung (który zdaje się czerpać swoje informacje z kół 
policyjnych rosyjskich), zapowiada, iż nieprzestając na stanie 
wojennym, ogłosj prawdopodobnie rząd rosyjski Warszawę 
w stanie oblężenia, a to jeszcze przed rocznicą powstania 
listopadowego, to jest przed d. 29 b. m.

Kijów, A6 listopada. Telegraf Kijowski ogłasza 
w urzędowój swój części następujący zakaz pokazywania 
się w polskich strojach: „Doszło do wiadomości p. jenerał- 
gubernatora, że studenci tłumnie, w różnych niestósownych 
ubiorach i z grubemi laskami, któremi jak wiadomo pobili 
urzędnika Rodziewicza i kwartalnego Matkowskiego, chodzą 
po mieście. Jenerał-gubernator prosi przeto naczelnika 
gubernii, natychmiast wydać polecenie o powtórzenie zakazu 
pokazywania się publicznie w polskich narodowych strojach 
iub innych niezwyczajnych, jak niemniój noszenia wszelkich 
oznak, do których zwykle przywiązuje się znaczenie nie­
zadowolenia lub chęć obalenia istniejącego prawego porządku, 
a także zabronić noszenia grubych kijów i chodzenia 
gromadami. Rozkaz ten ogłosić zaraz w Wiadomościach 
guberniainych i polecić policyi te osoby, które nie 
zwracając uwagi na powyższy zakaz, nosić będą publicznie 
polskie narodowe stroje, lub też ubiór z odróżniającemi go 
nmówionemi oznakami, zatrzymywać na miejscu i odpro­
wadzać do najbliższego cyrkułu lub biura policyi dla za­
pisania ich imion i nazwisk, jak niemniój dla przedstawienia 
ich świadkom, którzyby w razie potrzeby mogli zeznać, 
w jakich kostiumach lub też z jakiemi oznakami widzieli 
te o. oby. Następnie bezzwłocznie zawiadomić o tóm sąd 
policyi, celem pociągnienia winnych do sądowój odpowie­
dzialności. Na przypadek oporu stawionego urzędnikom 
policyjnym, winnych aresztować i takimże samym porząd­
kiem pociągnąć do odpowiedzialności, nie zaniedbując nad­
mienić, jakiego rodzaju aresztowany stawiał opozycją, dla 
stosownego ukarania go. Również tak samo postąpić na 
przypadek, gdy zebrani w większą liczbę, na żądanie poli­
cyi rozejść się nie zechcą. O zakomunikowanie niniejszego 
rozkazu studentom, jenerał-gubernator odniósł się do kura­
tora kijowskiego okręgu naukowego.“

— Tenże dziennik donosi, że miasto Humań przeszło 
z pod władzy wojskowój pod władzę ministerstwa spraw 
wewnętrznych, a miejska i ziemska policya w mieście Hu­
maniu połączone zostały od 13 października w jednę poli- 
cyą powiatową.

GALICYA.
Kraków, 19 listopada. Tutejsza gmina izraelska prze­

słała deputowanemu Smolce, jako przewodniczącemu w ko- 
misyi wyznań w radzie państwa,'adres następujący:

„Czcigodny nasz poêle i ziomku najukochańszyl
„W jednój z komisyi wysokiój rady państwa głos twój 

przewodniczącego, natchniony światłem i miłością przewa­
żył stanowczo szalę uchwały na stronę twych ziomków 
wyznania mojżeszowego, zagrożonych jeszcze wyłącznie po- 
niżającćm upośledzeniem. Głos twój wzniosły popłynął 
prosto do serc naszych i zagrał w nich jak i w milionach
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współwyznawców hymnem dziękczynnym stwórcy najwyż­
szemu, wycisnął z ócz naszych łzy rzewne radości, a z piersi 
pełnych wydobył drżące od wzruszenia słowa: czci, hołdu 
i uwielbienia. Ująłeś się, czcigodny obywatelu, za namil 
Niedopuściłeś, by na kraju naszym zawisnął ponury cień 
średniowiecznego uprzedzenia domagającego się koniecznie 
Helotów. Głęboki twój rozum, równie jak i miłość gorąca 
ojczyzny nie mogły zezwolić, aby gdy rozszarpano nie tylko 
ziemię rodzinną, ale i rozrywano jeszcze jój mieszkańców 
wzajemną waśnią i zawiścią, zaszczepić w niój na nowo szko­
dliwy zaród jątrzącój niechęci plemienuój. Zaiste! im licz­
niejsza jest ludność żydowska, tóm naglejsza, tóm nieodzo- 
wniejsza potrzeba w interesie ogólnego dobra wyswobodze­
nia z pętów tylu rąk powołanych do użytecznój, wolnój 
pracy, obrócenia na korzyść ojczyzny, tylu zaklętych, bo 
skazanych na nieczynność zdolności i zjednania dla kraju 
nie małego zasobu wartości moralnój, jaką bez zaprzecze­
nia ta odwieczną tradycyą uzacniona, choć zaniedbana część 
mieszkańców Polski w łonie swóm już mieści, a w większym 
jeszcze rozmiarźe przy swobodnych instytucyach rozwinąć 
nie omieszka. Wszakże według odwiecznych praw przyrody, 
ilekroć w jednym jakimś członku ustroju żywego przez mo­
cny ucisk utrudnionóm lub przerwanóm zostanie bezprze- 
szkodne krążenie, to takowy strętwieje, obrzmieje, a w końcu 
zmartwieje i w cuchnącą przejdzie gangrenę narażającą na 
zgubę nietylko część na gwałt wystawioną, ale i cały or­
ganizm. Im większy cierpi członek, tóm niebezpieczeństwo 
ogólne będzie groźniejsze. Usunięcie ucisku ocali nietylko 
dotkniętą odnogę, ale i całą osobę; a ratunek jest tóm ca- 
glejszy, skutek jego tóm rozleglejszy, im szersza była cho­
roba. Owóż czujemy to w każdój kropli krwi, co tętni w 
żyłach naszych w każdóm tchnieniu co porusza pierś naszę, 
w każdóm żywotnóm drgnieniu całój naszój istoty, iż jesteś­
my i będziemy nieodrodnymi synami matki' ojczyzny, że nam 
tylko swobody potrzeba, by z nieprzepartą siłą współubie- 
gać się z innymi bracią w pełnieniu świętych obowiązków 
obywatelskich, by oddać na usługi kraju i to co mamy, i to 
co jeszcze pod zapładniającym wpływem błogiój wolności 
z siebie wydobędziemy. Nie wygaśnie w łonie naszóm ni­
gdy płomień miłości żywiony-dla potomków owych przod­
ków, co ongi ojcom naszym, w innych krajach za wiarę 
prześladowanym, gościnne otworzyli wrota; a dług wdzięcz­
ności, z którego dotąd dla wielu okoliczności niepomyśl­
nych, a zaprawdę nie z naszój winy pochodzących, całkiem 
uiścić sie niemogliśmy, wypłacimy, da Bóg! święcie i z roz­
koszą. Wynurzając ci zatóm, zacny mężu, gorące nasze 
uczucia, wyjawiamy je tóm śmielój, im głębiój przekonani 
jesteśmy, ,że głos twój był nietylko głosem życzliwości ku 
uam, ale co większa i wznioślejsza, szlachetnym głosem 
światłego, głęboko i po nad ducha stronnictwa górującego 
czystego patryotyzmu. O słodka, urocza jest obrona wolno­
ści i swobody, ale stokroć słodsza i wdzięczniejsza zasły­
szana z ust rodaka. Przyjm, zacny obywatelu, ten słaby, 
lecz serdecznie poczuty wyraz czci i hołdu naszego! Oby 
Bóg i nadal oświecał cię promieniem swój wiekuistój mą­
drości, oby i nadal zachował twym wymownym słowom tę 
porywającą siłę przekonania płynącą z głębokiego i jasnego 
pojęcia prawdy, oby błogosławił wszystkim cnym i szla­
chetnym chęciom, zamiarom i czynom twoim, na chwałę 
Boga, a na pociechę i pomyślność kraju! Kraków, dnia 
27 września 1861. (Tu podpisy.)“

Lwów, 20 listopada. Dziennik Polski, który za­
mieszcza dziś obszerny artykuł wstępny o karaniu księży 
grzywnami przez władze administracyjne i policyjne, za to 
że w kwestyi śpiewów kościelnych sami decydują, a nie idą 
za rytuałem policyjnym (kto wie? może jest w konkordacie 
jaki tajny artykuł przyznający becyrkvorsteheroin apostol- 
sko-austryackim juryzdykcyą kościelną), Dziennik Pol­
ski, powiadamy, tak się w swojój pobieżnój kronice dziennój 
odzywa: „Wyroki kary za śpiewanie religijnych pieśni 
w kościele, są u nas, że tak powiemy, na porządku dzien­
nym. Nie pozwala nam brak miejsca wypisywać tu wszy­
stkich przez władze policyjne i becyrkowe wyrokowanych 
kar za śpiewanie w kościele pieśni Boże coś Polskę i t. d., 
nie możemy jednak milczeniem pominąć wiadomości, że 
w Stryju skazał d. 9 b. m. becyrksamt stryjski, idąc widać 
w ślady becyrku Sądowćj Wiszni, także trzech księży na 
grzywnę za śpiewanie wspomnianój pieśni podczas nabożeń­
stwa żałobnego za spokój duszy arcybiskupa Fijałkowskiego. 
Temu postępowaniu władz poświęcamy na wstępie naszego 
dziennika kilka uwag; tu zapiszemy tylko, że wzmianko­
wany urząd stryjski skazał kanonika i proboszcza tamtej­
szego, księdza Jana Jaworskiego na 15 zł., wikarego kg. 
Jana Karasiewicza na 10 zł,, a kapelana ks. Michała Prze- 
woźniczka na 5 zł. kary. Czy i c. k. namiestnictwo uzna 
za rzecz stósowną karać księży za ich postępowanie w ko­
ściele czysto kościelne, dowiemy się ze skutku, jaki będzie 
miał założony przez skazanych rekurs.“

— W tymże Dzienniku czyhamy: „Wczoraj o zmro­
ku, po godzinie 5 z południa, napadł jakiś żołnierz 
w bliskości księgarni p. Jabłońskiego, naprzeciw katedry, 
chłopczyka wracającego spokojnie ze szkoły i uderzył go 
bez najmniejszego powodu pięścią w twarz. Kilka osób, 
które były w pobliżu i chciały stanąć w obronie dziecka, 
musiały się schronić do przyległych domów, bo waleczny 
żołnierz dobył pałasza i rąbał w około siebie jak szalony. 
Żołnierz ten zdawał się być zupełnie trzeźwy. Pcdajemy 
ten nagi fakt, a podajemy dla ostrzeżenia publiczności, aby 
mianowicie o zmroku unikała zdybania się z podobnymi 
bohaterami.“

fhancya,
Paryż, 20 listopada. Niektóre trudności, będące skut­

kiem wygórowanych pretensyi ministra Foulda, zaczynają 
się powoli usuwać lob załatwiać, chociaż jeszcze niejedna 
rzecz pozostaje do odrobienia nim gabinet znowu odzyska

jednolitość i spoitość swoję. Żądaniu jego tyczącemu się 
Monitora w ten sposób zadość uczyniono, że dziennik ten 
zostanie wprawdzie, jak dawniój, pod dozorem i kierunkiem 
ministra Walewskiego, ale codziennie przed wyj ciem nu­
meru dostanie Fould jako i każdy z ministrów tymczasowy 
oddruk, aby mógł wcześnie jeszcze porobić potrzebne zmiany 
w tóm co się tyczy jego wydziału ;.tak więc Monitor bę­
dzie teraz pod wspólną kontrolą wszystkich ministrów, choć 
głów,ne i nominalne rozrządzanie tym dzienuikiem będzie 
atrybucyą ministra stano. O inną trudność toczą się jeszcze 
układy między ministrami, ponieważ żacen z nich nie chce 
przystać na to, żeby Fould, jak tego ciągle się jeszcze do­
maga, pracował wprost z dygnitarzami wydziałów w roz­
maitych; ministerstwach w czasie przysposobienia budżetu. 
Chociaż jeszcze niema żadnych urzędowych wiadomości 
względem środków któremi minister finansów chce przyjść 
w pomoc skołatanemu skarbowi, to zdąje się być rzeczą 
niewątpliwą, że przede wszy stkióm nastąpi znaczne zmniej­
szenie armii, I tak zaręczają dzisiaj niektóre dzienni!i pa­
ryskie, że, chociaż minister Persigny nie podał żadnego 
stanowczego i wypracowanego planu rozbrojenia, to niewąt 
pliwie wraz z panem Rouher, ministrem handlu, jak naju- 
silniój poparł żądanie Foulda, zmierzające ku temu celowi. 
Mówią w skutek tego o rozpuszczeniu 80 do 100 tysięcy 
wojska, sposobem nieograniczonych urlopów, coby na rok 
oszezęd iło blisko 100 milionów wydatku. Że do tego, lub 
czegoś podobnego, przyjdzie, wątpić nie można. Zape­
wne także wydatki na flotę znacznie zosianą zmniejszone, 
chocmż minister marynarki jak najmocniój się sprzeciwia 
każdój reformie w jego budżecie, z powodu prac jnż roz­
poczętych, których na pół skończonych zostawić nie można. 
Podatek na zapałki nie podpada żadnej wątpliwości, obli­
czona że wyniesie corocznie 20do 30milionów. Constitu­
tionnel w dzisiejszym swoim numerze oświadcza się zanim- 
wspomina on jeszcze o podatku od fortepianów, ale poda­
tek ten, jakkolwiek mógłby być nader zbawiennym dla 
uszu cierpiącój ludzkości, nadto małoby przyniósł, iżby 
warto było go zaprowadzać. Również wątpić należy o po­
datku od rachunków i kwitów kupieckich, o którym przez 
cżas niejaki powszechnie było słychać. Natomiast zdaie się 
rzeczą pewną, że zaprowadzone przed kilku laty furtki 
u giełdy zniesione zostaną. Dzisiejsze dzienniki odwołują 
stanowczo to co mówiono przed kilku dniami o czvnnym 
udziale Thiersa w bieżącój finansowo-ministeryalnój" spra­
wie, oświadczając, z jego polecenia, jak się zdaje, że do 
nikogo żadnego listu nie pisał i biernego stanowiska, które 
od tylu lat już zajmuje, wcale zmienić nie myśli.

— Z Madrytu dowiadujemy się, że adresy senatu izby 
deputowanych w odpowiedzi na mowę od tronu, przema­
wiając jak najgorliwiój za sprawą papieską, wyraźniój jeszcze 
biorą w obronę papióżą. Senat powiada, że-rząd powinien 
domagać się zachowania świeckiój władzy papieskiój która 
jest „niezbędną dla wykonywania czynności łączących niebo 
ze ziemią.“ Izba deputowanych w podobny sposób pochwala 
zupełnie zasadę polityki rządowój co się tyczy Włoch. Kró­
lowa hiszpańska ma być znów przv nadziei. ‘

— Słychać że większość znakomitych rodzin meksy­
kańskich naozwyczaj zadowolniona z wyprawy mocarstw 
europejskich, pod których opieką spodziewa się wyiść raz 
przecie z owego stanu zbójeckiój anarchii, w którym kraj 
od czasu oderwania się od Hiszpanii zostaje, jako tóż za­
prowadzić rząd monarchiczno-konstytucyjny podobny do tego 
który jest w Brazylii.

— Z Włoch donoszą o pojedynku jenerała Bixie, zna­
nego przyjaciela i adjutanta Garibaldego, z jakimś szla­
chcicem sycylijskim; jenerał został postrzelony w rękę.

Zdaje się, że w istocie książę Napoleon zostanie 
przewodniczącym prywatnój rady cesarskiój. Mówią także 
iż wkrótce marszałek Vaillant mianowany będzie ochmi­
strzem małego cesarzewicza.

— Wiadomość o śmierci jca Lacordaire była przed­
wczesna, żyje on jeszcze, choć mało jest podobno nadziei, 
iżby mógł do zdrowiu wrócić.

— Times donosi, że ksiżę Walii zaraz po Boźóm 
narodzeniu uda się w podróż i zwizdzi najpierw wysp? 
Jońskie, ztamtąd zaś uda się d> Syryi i Egiptu i wróci na*- 
powrót na otwarcie wielkiój wjjtawy londyńskiój.

— Książę Metternich nagli wyjechał wczoraj z Com- 
piègne odebrawszy wiadomość < śmierci swój sio: try przy- 
rodniój i zarazem teściowój, bnbiny Szandor.

— W biurach telegraficznych między Lille i Paryżem, 
próbują nowego systemu, wynaUku Hugsa, za pomocą któ­
rego depesze drukują się same całkowicie i równocześnie 
w obydwóch biurach.

Paryż, 21 listopada. Mon
stanowczo nietylko wmięszaniu _____________
ńisteryalnój ostatniój, które to aprzeczenie zresztą wszy­
stkie inne także doniesienia pojzierdzają, lecz zaprzecza 
także wiadomości, jakoby w skutelpretensyi ministra Foulda 
na pierwszój zaraz radzie ministrw do niezgody i żwawych 
sporów przyjść miało. Monito oświadcza, że Fould ani 
się domagał prawa rozporządzała Monitorem, ani tóż 
pracowania z szefami wydziałowy# w innych minist. rstwach. 
Tymczasem z innych stron zarizają, że^szczegóły owój 
kłótni między ministrami były lawdziwć )i że wszystko, 
co powiadano o pretensyach Foult, jesLzgodne z prawdą;

tor wczorajszy zaprzecza 
Thiersa do zmiany mi-

jak w wielu innych rzeczach Fou wolą swoję przeprowa-
dzjł, tak też i co do szefów wydnłowych ustąpić mu mu
sieli jego koledzy, ponieważ już'_____ _________( „
dnikami rozmaitych ministeryów, dem ułożenia przyszłego 
budżetu, pracować zaczął. Jaki 'gt właściwie w szczegó­
łach program finansowy Foulda, iszczę dotychczas niewia­
domo, zdaje się że z żadnym plaim publicznie wpierw nie 
wystąpi, dopóki go należycie ni przysposobi i nie opra­
cuje; wszystko co dotychczas mówiso o nowych podatkach, 
zmniejszeniach armii i innych zmiaach, nie jest jeszcze ni-

wczoraj i dzisiaj z urzę-

czóm więcój jak prawdopodobnym domysłem. Dzienniki to’ 
beralne, mianowicie Temps i Siècle, domagają się te¿b p 
bardzo słusznie i konsekwentnie, żeby rząd zmianę finałus 
sową, i konstytucyjną, którą zamierza, uczynił istotnie U oj1 
rzystną i skuteczną przez rozwiązanie teraźniejszego Cijttw 
prawodawczego i powołanie innego. Ciało prawodasc, I 
w obecnym swoim składzie powstało z kandydatur urzęAse: 
wych ; większość w nióm stanowią ludzie, których rząd jjLą 
kandydatów podał, którzy naturalnie zawsze działać i giUeni 
sować będą wedle woli rządu i dla tego żadnój nie dafed t' 
rękojmi, żeby w sprawach finansowych sumienną i ścij Z 
nad rządem wykonywali kontrolę. Ciało prawodawcze tfcotki 
raźniejsze, będące wypływem i gałęzią administracyi rain 
niż reprezentacyą narodu, nadto mało posiada w publiczotóka 
ści zaufania, iżby mogło głosowaniem swojóm nadać kr Z 
dytowi narodowemu pewniejszą niż dotychczas podstawo' 
Domagają się również dzienniki liberalne zmiany dotyc«ilh 
cząsowój polityki zewnętrznej gabinetu tuileryjskiego, mijana 
nowicie zaś co się tyczy stosunków włoskich. Pod tyilas; 
względem nabawiło tu kłopotu wszystkich przyjaciół Wlijiu 
chów doniesienie angielskiego Daily News, który twieima 
dzi, że rząd francuski w porozumieniu z innemi rządami nszéj 
akcyinemi ustanowił nietylko niepopierać zjednoczenia pó lolii 
wyspu włoskiego, ale Włochy podzielić na trzy państw, zb 
Włochy północne z Wenecyą pod panowaniem Wiktouja 
Emanuela, Włochy środkowe pod panowaniem papieża, pite 
łudniowe wreszcie pod panowaniem Burbonów. Wszakźjew 
plan taki uważać należy za czysty romans polityczny, któiiw 
sobie pierwszy lepszy przy kominku, lub po dobrym obiiiiwi 
dzie wymyślić może; zrobił on jednak niemałe wrażenie tatry 
w Londyuie, jak mianowicie we Włoszech. Turyúska Opíbíe 
nip ne donosi, że w istocie plan takowy ukuto, ale że niiatw 
wykluł go gabinet paryski w porozumieniu z Ratazzim, jŁ 
niektórzy sądzili, lecz jedno z tych mocarstw, „które Minué 
miały odwagi oświadczenia się ani za Włochami, ani praam 
ciw nim i które chciałoby odegrać w polityce europejskiéj robili 
nad swoje siły.“ Tóm mocarstwem nie jest kto inny ja tes 
Hiszpania, ktorój rządowi przypisać w istocie można wszystkie 
coby tylko obskurantyzm i absolutyzm najdziwaczniejszej iać, 
mógł wymyślić; jest to rząd, któremu do odnowienia syra 
stemn Filipa II braknie tylko na odwadze, sile i stésíóst 
wnych zewnętrznych okolicznościach. nag

— Parlament włoski rozpoczął wczoraj swoje posieisza 
¡izenia. Mowy od tronu nie było, ponieważ parlament byizci 
tylko odroczony, nie jest to zatóm początek nowéj legisla mit 
tury. Mimo to jednak, jak dawniój dzienniki donosiłyistc 
wbrew półurzędowym zapuszczaniom, podał minister Rica ski 
soli izbie deputowanych obszerne sprawozdanie z układónni 
których celem było załatwienie sprawy rzymskiój, wraz z ¡Dyi 
wszystkiemi dotyczącemi dokumentami dyplomatycznem ni 
Widać z nich jak energicznie i wytrwale, choć daremniifljsb 
Ricasoli pracował przez cały ten czas, aby zjednoczenÿbyi 
Włoch do skutku doprowadzić. Głównym dokumentem jefloćl 
między niemi ów projekt, o któróm dawniój kilka raz mi 
wspomnieliśmy, wypracowany przez rząd włoski i mając) o 
sprawę papieską rozstrzygnąć. Projekt ten przesłano rzątaw 
dowi francuskiemu z proźbą, aby go, popierając z swóKis 
strony, papieżowi przedłożył. Składa on się z trzech czę nó 
ści, z właściwego adresu do papieża, z listu do kardynał!. 
Autonellego i z noty dyplomatycznej Ricasolego do kawalerats, 
Nigra, posła w Paryżu, polecającój mu, aby się postarał «wñ 
współdziałanie Francyi w tój sprawie. Ricasolemu nie udało go. 
się, jak . to cbciał, wystąpić przed parlamentem z gabinetem w 
uzupełnionym. Najznakomitsi ludzie, do których się udał, ¡ny. 
jaka do Lanza, Farini, San-Martino i inni, niechcieli przy- Z 
jąć teki spraw .wewnętrznych. Stanowisko Ricasolego jest i w 
bardzo trudne i zdaje się zachwiane, głównie z powodu nie-¡pi 
przyjaźni rządu francuskiego i cesarza Napoleona, który i 1 
w nim upatruje kreaturę angielską, podtrzymywaną głównie ¡z 
przez poselstwo angielskie w Toryńie. Jeden z głównych ¡ku 
)łędów, którego się Ricasoli w ostatnim czasie dopuścił, izy 
było zniechęcenie przeciw sobie jenerała Cialdiniego, który pi 
tak znakom i te dał w Neapolu dowody nie tylko dzielnością 
swojój wojskowój, ale i zdolności administracyjnéj i poli-kod 
tycznój ; złożył oń, jak wiadomo, nietylko zarząd Włoch po- odn 
łudniowych, ale i z kraju wyjechał. Oddalenie się Cialdi- ml 
niego od rządu jest tóm bardziój pożałowania godne, że s* 
było skutkiem mizernój sprawy orderowój ; Ricasoli niechciał fe 
podobno przystać na to, aby Cialdiniemu dano wielki krzyż 
Zwiastowania. Zi

— Doniesienia z Czarnogóry twierdzą, że książę Mi- 
kołaj oświadczył posłom zagranicznym, iż choćby władzę;le 
swoję i'życie miał stracić, musi rzucić się w wojnę prze-,( 
ciw Turkom, nie jest bowiem już w stanie wstrzymać pod' 
danych swoich.

WŁOCHY
Turyn, 20 listop. Rozpoczęły się tu dziś na nowo posie­

dzenia parlamentu włoskiego. Posiedzeń tych nie zagaił 
król mową od tronu, ani nie rozpoczęto ich żadną inną odpo' 
wiednią uroczystością, ponieważ posiedzenia obecne są uwa­
żane za dokończenie sesyi roku 1861 a czas między posie­
dzeniami latoWemi a jesiennemi za fsrye parlamentowe. 
Zresztą posiedzenia te wywołała konieczność, dla czego 
tóż Ricasoli napomniał deputowanych, aby się przedewszyst- 
kióm zajęli prawami do wewnętrznego zarządu się odno- 
szącemi, projektami uzbrojenia i finansami, co wszakże nie 
ma wykluczać, aby rząd nie zdał sprawy z kwestyi neapo- 
litańskiój. Bar. Ricassoli na pierwszćm tóm posiedzeniu 
przedłożył także kilka ważnych depesz swoich, w sprawie 
rzymskiój pisanych, z których poniźój jednę zamieszczamy- 
Depesza z Turynu z dnia 20 listopada potwierdza wiado' 
mość, że Cialdini Turynu nie opuścił. Miglietti powrócił 
z swój objażdżk? po krajach neapolitańskich i Sycylii.

Z Werony doszła do Turynu wiadomość, że część 
żołnierzy tamtejszą załogę składających, którzy urodzeni 
są w włoskich prowincyach do Austryi należących, czasowy
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dymali urlop. Z każdój kompanii urlopowano w ten spo- 
X, po czterdziestu ludzi. Gazetta di Verona donosi, 
i ustawicznie liczni wracają wychodźcy weneccy, których 
^ ojczyzny puszczają, byleby dostawili jakiekolwiek świa-

;two, udowodniające ich tożsamość.
Dnia 11 listopada otworzono kolćj żelazną z Kapuy do 

¡senzano. Nad koleją Adryatycką między Chieti a An- 
ą zatrudnionych jest 25,000 ludzi. Między Ankoną a Nea-

jjlem urządzono na Chieti a między Arkoną, Chieti i Brin- 
iji.i tymczasowo pospieszną służbę pocztową.
¡1 Z Veroli donoszą jeszcze, że Chiavone przy swóm 
tjotkaniu d. 18 z Francuzami, stracił także chorągiew, którą 

caiasnemi rękoma wyhaftowały w Rzymie panie dworu Fran- 
!Q,jika II.
fo Z Rzymu, 8 listopada piszą do Czasu: W chwili tak 
iMjnowczćj dla polskiego narodu łatwo zrozumieć, jakie 
¡-cWiłki czyni rząd rosyjski zagranicą, by opinią publiczną 
niiiamić i sprawę naszę przeistoczyć w oczach świata, jakich 
tyilaszcza używa zabiegów, podstępów i fałszów ku oszu- 
Płjniu Stolicy Apostolskiój, ku wzbudzeniu w nićj wstrętu 
ie*narodowych naszych objawów celem rozerwauia jedności 
iizśj i skompromitowania duchowieństwa naszego w oczach 

póiolickiego świata. P. Kisielew, poseł rosyjski, z łaski 
[ffizbytecznój wspaniałomyślności, co zezwala ca reprezen­
tują rosyjską w Rzymie wówczas gdy Rosya zezwolić nie 
pite na nuncyaturę apostolską u siebie, między innemi 
ikżpewniał Ojca świętego, iż d. 15 października drzwi kościo- 
tóuwarszawskich wyłamane zostały przez troskliwość, 
bii wiem przykro było władzy widzieć tłum kilkutysięczny, 
talry przez upór i naganne nieposłuszeństwo skazywał sam 

)p; bie na głód i pragnienie w zamknięciu, więc że jak upartą 
niiatwę prowadzono ich do cytadeli by ich nakarmić i na- 
jató, a nadto rząd uczynił ten krok bolesny dla siebie 
ni innćj jeszcze ważniejszój przyczyny: nie mógł on bowiem 

rzteieć obojętnie na niebespieczeństwa, na jakie moral- 
rf'»ić publiczna była wystawiona w takim natłoku przez 
ja: całąl Do takich to uciekają się sposobów nieprzyja- 

3ttole naszój religii i narodowości. Jestem w stanie dziś 
;egiiać, iż p. Kisielew w zabiegach, jakie tu czynił w mie- 

sy tu maju celem wyrobienia nagany dla naszego ducho­
to istwa, a o jakich w swoim czasie wam doniosłem, 

nagał przedewszystkiśm, ażeby upomniano arcybiskupa 
>sie szawskiego, jako tego, który zdaniem jego był grzy­

by Izcą rewolucji. Poseł rosyjski twierdził, iż przemawia 
islaimię zasad konserwatywnych, jakiemi się sama Stolica 
sit)stoiska zwykła zasłaniać, i że pragnie, „aby X. Fijał- 
ticaiski dał przykład posłuszeństwa swemu monarsze i usza- 
iófiania dla prawa niedozwalającego pieśni i modlitw poli- 
z z nych po kościołach.“ Odpowiedziano mu tutaj, że Stolica 
em nie mogąc mieć przedstawiciela swego pod rządem 
initfjskim i będąc przeto jednostronnie tylko uwiadomioną, 
en/była w możności poznania należycie wypadków w Polsce 
jeoodzących i wyrokowania o nich; że miała jednak prze­
razicie, iż ruch polski był arcyreligijny i że niepodobna 
jąc) odbierać ludowi polskiemu jedyną pociechę, jaka mu 
rzątawała, możności wznoszenia modłów swych do nieba, 
awhisielew obecnie złożył przekłady (zapewne pofałszowane) 
częnów polskich i usiłuje, by je Stolica Apostolska potę- 
nałi. Nie wiem czy bardziój należy podziwiać wytrwałość 
lew a, który pomimo dotychczasowych przegranych powraca 
ał o wicznie do szturmu, czyli tćż cierpliwość dworu rzym- 
dałc go, który nuncjusza mieć nie mogąc w Warszawie 
:tew v Petersburgu i nie zważając na tę chromośc dyploma- 
dał,mych stosunków, dozwala napastować siebie bez końca, 
rzy- Z Rzymu, d. 9 listopada piszą do Czasu: Dziś w wie- 
jest (wychodzący tutaj francuski tygodnik p. n. la C or­
nie- (pon dance de Rome ogłosił dość silny artykuł o Pol- 
tórj i list z Warszawy opisujący gwałty popełnione tam 
irniekz Rosyan. By ocenić należycie znaczenie tych dwóch 
iych'kułów wiedzieć należy, iż oprócz cenzury przez jaką 
ścil,feymie wszystkie przechodzą, la Correspondance 
tórylpół-urzędowym organem papieża, albowiem od czasu 
.ośęipego Pius IX wziął ten dziennik całkiem na siebie, wy- 
ioli- todziwszy ks. Challiot dawnego właściciela. Od kilku 
po-'dni la Correspondance drukuje się rządowemi 

ildi- tokami, a Ojciec święty opędza z prywatnćj swojój 
że«— i .i ■■■■ - ■
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Sprzedaż konieczna. [3591] 
łfólewski Sąd powiatowy w Poznaniu 

wydział dla spraw cywilnych, 
oz nań, dnia 26 września 1861. 

Ruchomość z młycem wodnym do Ada- 
[hludzins kiego introligatora w Po-
5» należąca, w Czerwonaku pod nr. 11 
W, oszacowana na 10,787 tal. 2 sgr. 
2 wedle taksy, mogącćj być przejrzaną 

wykazem hypotecznym w registraturze 
>fć

dnia 3 czerwca 1862 
południem o godzinie 11 tćj

i!iscu zwykłćm posiedzeń sądowych Da 
f. sprzedane.
Przycięło, którzy mając pretensyą re- 
2 księgi hypotecznćj nie wynikającą, 

li kupna zaspokojonymi być chcą do 
Wosić się winni.
**iadomi z pobytu wierzyciele, jako to: 
« Stock piwowar ztąd i nieznajomi in- 
’«ttei masy specyalnćj spornćj:

szkatułki wszystkie koszta na druk, papier, zecerów itd. 
Ten to więc dziennik od dnia dzisiejszego zaczyna jawnie 
w obronie Polski występować, gdy do dziśdnia nie zamie­
ścił nigdy najmniejszój wzmianki o tćm, co się u nas dzieje.

— Piszą stąd do Czasu 13 listopada: Pan Kisielew 
poseł rosyjski nie przestaje czynić zabiegów, by rozkaz 
otwarcia kościołów i potępienie duchowi ństwa wyjednać 
z Watykanu: ale usiłowania jego bezskutecznemi zostają. 
Zdaniem przyjaciół Polski tutaj bardzoby dobrze było, 
gdyby duchowieństwo nasze i naród cały mogły głos pod­
nieść do stolicy Apostolskiój, jako do najwyższój na ziemi 
instancji, protestując przeciw zniewadze świątyń i niezli­
czonym gwałtom wierze i sumieniu zadanym. Dojście ta­
kiego adresu ważneby za sobą pociągnęło korzyści, a stłu­
mienie onego przez rząd rosyjski stałoby się jawnym prze­
ciwko Ojcu świętemu krokiem, i zdemaskowałoby’ całkiem 
rząd ten, w razie nawet gdyby się tu jeszcze ten i ów łu­
dził konserwatyzmem rosyjskim i przycbylnóm usposobieniem 
Rosyi dla papieża.

1URCYA.
Z Dubrownika, z 23 listopada donoszą źródła tureckie, 

że Derwisz pasza pobił i rozpędził w dniu 21 b. m. pod 
Piwą ośmioma batalionami 8000 powstańców po 4 godzin­
nym boju. Powstańcy stracili 300 lulzi w zabitych; strata 
Turków wynosi 300 ranionych. Mnóstwo powstańców i Czar- 
nogórców wpadło do Kolaszynu, lecz zostali wyparci przez 
górali i wojsko nieregularne.

Carogród, 22 listopada. Fuad 
wany wielkim wezyrem, Ali pasza

pasza został miano- 
ministrem spraw za-

granicznych.

potoczne.
zaczynają się zimowe od-

Wiadomości miejscowe
Poznań, 26 listopada. Dziś wieczorem 

czyty tygodniowe w Kółku towarzyskiem, w Bazarze. Na wielkiój 
saii w pałacu Działyńskich później odbywać się będą w środę i sobotę 
wykłady historyi polskićj i innych zajmujących przedmiotów za bile­
tami płatnemii, na rzecz jednego z tutejszych zakładów dobroczyn­
nych. W Towarzystwie przensysiowem urządzono szereg stósowuych 
wykładów w formie najdostępniejszej. Brak zabaw tegoroczny w Po­
znaniu zastępują rozrywki umysłowe.

— Powiadano nam, że w zeszłym tygoduiu jeden z urzędników 
król, policyi poznańskiej w handlu Schuppiga za kwitem zabrał pe­
wną ilość przedmiotów, jako brosze, śpilki, guziki itp., twierdząc,* iż 
sprzedaż onych jest zakazana. Protestacya właściciela handlu, pana 
Friedlaendera, który nierozumiał dla czego on tylko jeden z kupców 
poznańskich zwrócił na siebie ten krok policyi poznańskiej, żadnego 
skutku nie odniosła, i przedmioty zabrano, z użyciem materyalnój 
siły Od powtórzenia szczegółów wstrzymujemy się ze względu iż może 
ta sprawa stanie się powodem postępowania sądowego.

— Uważano dziś z rana w kilku miejscach na granitowych cho­
dnikach wielkiemi czarnemi głoskami namalowany adres jednego z tu­
tejszych handlów łakoci i win; karty anonsowe tego rodzaju dotąd 
są u nas nowością.

— Dnia 25 hm. odbyła straż ogniowa miasta Poznania coroczne 
walne zeb>anie na ratuszu miejskim na sali posiedzeń reprezentantów. 
Dyrektor straży, pan Krzyżanowski, zdał sprawozdanie z bieżącego 
roku administracyjnego, z zaszłych pożarów itd. Przytoczono także, 
że władze miejskie uznając zasługi stowarzyszenia podarowały mu 
nową chorągiew i przekazały z funduszów miejskich zakupiony wóz 
z utensyliami. Bachunki przejrzane przez przełoźeństwo kompanii i po­
kwitowane okazały 67 tal. 3 fen. remanentu w kasie. Następnie przy­
stąpiono, jak to porządek dzienny przepisywał, do oboru członków 
Zarządu. Ponieważ członkowie Zarządu pp. cieśla Krzyżanowski 
i cieśla Jeziorowski na pięć lat wybrani są, pozoztało tylko ’do wy­
brania pięciu innych członków. Wybrano większością a nawet prawie 
jednozgodnie na takowych: pp. rytownika Beiowa, nauczyciela Cynkę, 
rządzcę drukarni Kartmanna, buchaltera Krangla, buchaltera Kweizera.

— Powiat krotoski wybierał 211 wyborców, z tych przeszło 131 
Polaków, CO Niemców. Powiat ostrzeszowski wybrał 151 Polaków 
i 46 Niemców. Z tych 46 Niemców przypada prawie połowa na mia­
sto Kępno, inne zaś miasteczka tego powiatu wybrały samych Polaków. 
W powiecie babimostshim przeszło więcśj jak 80 Polaków, a blisko 
stu Niemców.

— Podług Po sen er Z tg. powiat bukowski wybierał 184 wybor­
ców, 2 tych jest 76 Niemców, 9 Starozakonnych i 99 Polaków. Po­
wiat kościański, który z poprzednim wspólnie 2 posłów w Grodzisku 
wybiera, wybrał na wyborców 166 Polaków, 3 Starozakonnych i 39 
Niemców. Powiat obornicki wybrał podług tejże Gazety, na wybor­
ców 90 Niemców, a 70 Polaków.

— Wyjmujemy z Pos. Z tg, wypadek wyborów w następujących 
okręgach wyborczych na prowincyi: W Buku wybrano 8 Polaków 
a 1 Niemca. Starozakonni nie biali po części udziału w wyborach, 
po części głosowali z Polakami. W Czempiniu przeszło 2 Polaków, 
4 Niemców. W Mur. Goślinie wybrano 2 Polaków, 3 Niemców. W Ko­
strzynie wybrano 6 wyborców samych Polaków, W Ludomach 4 Niem­
ców, 2 Polaków; w Łopucbowie 4 Niemców; 2 Polaków; w Pobiedzi­

kasa saiaryjna naprzeciw Natzmerowi 
resubhastaeyi Czerwonak nr. 11“ i 

masy kaucyjnćj ćzierzawnćj: „Ernest 
i Henryk Stock z masy ceny kupna 
Czerwonak nr. 11“,

zapozywają się niniejszćm publicznie.

Dla nieprzewidzianej prze­
szkody prelekcye w domu Dzia­
łyńskich na korzyść ubogich chwi­
lowo odłożone zostały« [3574]

Poratować naszych dotkniętych klęską 
jest obowiąskiem. W Wielkich Cieślach pod 
Miłosławiem zgorzało ze szczętem pięciu pol­
skich gospodarzy, którym spieszną a sku­
teczną pomcc nieść wypada. Podejmując 
zbieranie składek z bliższćj i dalszćj okolicy, 
dla tych nieszczęśliwych pogorzelców, sądzę, 
że uprzedzam tylko myśl i gotowość każdego 
ziomka do złożenia ofiary, którą pod mym 
adresem spiesznie nadesłać proszę.

Miłosław, dnia 20 listopada 1861.
[3576] _____________ HEielżyński. _

W celu ostatniego porozumienia się wzglę­
dem wyborów kandydatów na posłów do 
Izby drugićj sejmu pruskiego, zaprasza się 
niniejszćm wszystkich wyborców powiatów

Inowrocławskiego i Szubińskiego do Ino­
wrocławia na dzień 2go grudnia r. b. 
godzinę 2gą po południa w domu pana 
T. Wituskiego. [3568]

Posiedzenie Towarzystwa ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych powiatu Mogilnic- 
kiego odbędzie s;ę w niedzielę dnia 1 gru­
dnia b. r. o godzinie 2 z południa w oberży 
Madałkiewicza w Mogilnie, na które Człon­
ków Towarzystwa, jak również chęć do ta­
kowego wstąpić mających zaprasza 
[3580]____Dyrekcya.

Walne zebranie Towarzystwa ku wspie­
raniu . urzędników gospodarczych powiatu 
Sredzkiego odbędzie się dnia 3 grudnia o go­
dzinie lOtćj z rana w oberży Pana Hiittnera 
w Środzie, na które tak członków jako i tych, 
którzyby do Towarzystwa przystąpić ze- 
chcieli, zaprasza
___________ Dyrekcya._______ [3555]

Walne zgromadzenie członków Koła towa­
rzyskiego odbędzie się w poniedziałek, dnia 
2 grudnia r. b. o godzinie 3 po południu w io- 
kuu Koła, na które Dyrekcya członków Koła 
towarzyskiego z prośbą o liczne zebranie za­
prasza.

Dyrekcya Kola towarzyskiego
w Gnieźnie. [3465]

skach 4 Polaków, 2 Niemców; w Zaniemyślu 2 Polaków, 2 Niemców, 
1 Starozakonnego; w Środzie prawie wszyscy Polacy przęśli, kores­
pondent z miasta tego przypisuje zwycięstwo to Polaków okoliczności, 
że Starozakonni z polskiemi wyborcami się połączyli. W Trzcielu 
obrano 9 Niemców, również w trzcielskim okręgu wyborczym samych 
Niemców; w Wronkach 4 Polaków, 5 Niemców; w Sierakowie 3 Po­
laków, 6 Niemców; w wiejskim okręgu sierakowskim, 2 Polaków, 
1 Niemca; w Inowrocławiu 5 Polaków, 19 Niemców.

Bydgoszcz, 28 listopada. Tutejsza król, rejencya wydała następu­
jące ogłoszenie: Zakazute B;.ę niniejszćm, wystawiać chorągwie, oznaki, 
lub symbola mogące rozszerzać ducha wzburzenia lub zakłócić pokój 
publiczny, na publicznych miejscach lub w publicznych zgromadze­
niach, sprzedawać lub w jaki inny sposób rozpowszechniać. > Również 
zakazuje się publiczne noszenie odznak wstążkowych, kokard lub po­
dobnych w innych kolorach, jak w kolorach kraju, którego ten, co je 
nosi, poddanym jest. Zakaz ten uważamy niniejszćm za ten, na który 
się odwołuje § 93, Nr. l i 2 kodeksu karnego do uzasadnienia kary- 
godności i samo się przez się rozumie, że każdy, ktoby w szczególnćj 
jakiej okoliczności chorągwie lub inne oznaki w kolorach prowiucyo- 
nalnych lub innych wywiesić cbciał, powinien właściwą władzę poli­
cyjną o wyraźne pozwolenie na to upraszać. t

Z Krobskiego, 20 listopada. Duchowieństwo dekanatu Krobskiego, 
jak to już czytelnikom Dziennika wiadomo, podało przed kilku tygo­
dniami zbiorową petycyą do .1. O. Arcybiskupa względem używania 
języka ojczystego z władzami rządowemi. W ostatnich zaś dniach 
przesłało ośmiu kapłanów z tegoż dekanatu dostojnemu naczelnikowi 
swemu drugą proźbę podobnćj treści. Powodem proźby niniejszćj jest 
uieprzyjęcie przez król, rejencyą rocznych raportów szkolnych dla tego, 
że nie były spisane po niemiecku. Prośba ta brzmi dosłownie tak:

Najprzeuiielebniejszy Arcypasterzu!
Niżój podpisauym rządcom kościołów dekanatu Krobskiego zwró­

ciła królewska rejencya na ręce JX. dzikana roczne raporta (które 
tu obok załączamy) z popisów szkółek elementarnych, domagając się: 
abyśmy rzeczone sprawozdania wypełnili jeszcze w języku niemieckim, 
dla tego, iż nim. jak powiada, i ustnie i piśmiennie władamy. Nie o to 
wszakże w niniejszym przypadku idzie: czy po niemiecku umiemy lub 
nie umiemy, ale raczej: czy nam woino w korespondencjach z krajo- 
wemi władzami świeckiemi używać ojczystego naszego języka? Otóż 
twierdzimy, że nam się ta swoboda przynależy nietylko wedle praw 
przyrodzonych i Boskich, lecz równie wedle traktatów międzynarodo­
wych i uroczystych zaręczeń królów pruskich, jakeśmy to już w da- 
wniejszein podaniu do Jego Arcybiskupićj Mości wyłuazczali. Na takich 
się tedy opierając podstawach, prosimy pokornie a usilnie Najprzewie- 
lebniejszego Arcypasterza:

abyś nas mocą dostojnego urzędu Twego zasłonić raczył od 
żądań, które się przeciwią porządkowi natury, porządkowi Bo­
żemu i najwyższym powagom ludzkim.

Pewni skutecznej opieki, zostajemy
Najprzewielebniejszego Arcypasterza

z najgłębszem uszanowaniem uniżonymi sługami.
(Następują podpisy.)

Śrem, 2 i listopada. Prawybory odbyły się u nas w trzech okrę­
gach, na które nasze miasto podzielono^ Wybrano we wszystkich 
trzech okręgach razem 18 wyborców. Skutek wyborów jest dla lud­
ności polskiej mimo batalionu wojska w mieście załogą stojącego po­
myślny. Wybrano bowiem 11 Polaków a 7 Niemców, a więc pięciu 
Polaków więcśj, jak przed trzema laty. Wybrano w okręgu pierwszym 
wyborczym, w oddziale I.: radzcę ziemiańskiego Funcka i podpułko­
wnika Colomba; w oddziale II.: rzecznika Bauermeistra i radzcę obra­
chunkowego Siewertha; w oddziale III.: księdza proboszcza Menzla 
i kupca Kadzidlowskiego; w okręgu drugim wyborczym, w oddziale L: 
kupca B. Wejchmannai obywatela Wagnera; w oddziale IŁ: rzecznika 
Karpińskiego i dra Święcickiego; w oddziale III..- obywatela Fligier- 
gkiego i rzecznika Lisieckiego; w okręgu trzecim wyborczym, w od­
dziale Ł: obywatela Boniarskiego i dyrektora sądu Hartmanna; w od­
dziale II.: pp. Krausego i Webera; w oddziale ni.: kamelarza Ta- 
drzyńskiogo i obywatela Swinarskiego. Naocznieśroy się przekonali, z jaką 
gorliwością i skwapliwością korzystał każdy ze'służącego mu prawa 
głosowania, tak że nawet najuboższy wyrobnik głosu swego w swoim 
czasie oddać nie zaniechał. O ile nas wiadomości z okolicznych wsi 
dochodzą, powybierano wszędzie Polaków, a nawet i w tych stronach 
naszego powiatu, gdzie z powodu osad olędrów przed trzema laty 
niemieckich po większćj części wybrano wyborców.

Budiyń, 25 listopada. W dniu prawyborów:kościół nasz zapełniony 
był pobożnym ludem obojga płci, prosząc o błogosławieństwo Najwyż­
sze go. Po odprawieniu solennej wotywy do Ducha św. przez naszego 
kochanego pasterza ks. Budala, udaliśmy się w zgodzie i miłości wszyscy 
Polacy, mówię wszyscy, bo ani jednego nie było pomiędzy nami w tak 
arcyważnej sprawie obojętnego, na miejsce wyborów i tu przeprowa­
dziliśmy samych rodaków w liczbie 7.

Korespondencya RedakcyL
Z powodu wątpliwości niektórych szanownych korespondentów 

przypominamy co się o dziennikach niezależnych "z góry rozumieć po­
winno, iź jedynie za inseraty zamieszczone poniżej pod­
pisu redaktorskiego, opłata się pobiera w piśmie naszćm. 
Cokolwiek powyżej podpisu redaktorskiego w Dzienniku Poznańskim 
jest zamieszczone, zawsze było i będzie drukowane bezpłatnie. 
Jedyny wyjątek mógłby zachodzić na zasadzie § 26 prawa prasowego 
do którego, jak tuszym, publiczność polska nigdy me da nam powodu’.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poanaulu.

W poniedziałek dnia 2 grudnia r. b. 
odbędzie się w Krobi Zebranie Towa­
rzystwa Naukowej Pomocy imienia K. 
Marcinkowskiego o godzinie lltéj. 
[3594]Komitet Powiatu Krobskiego.

Co dopiero wyszło i zostanie przesłane
na żądanie franko pocztą:
No. 16. Katalog wyboru dzieł 

literatury polskićj,
które nabyć można po podanych cenach zni­
żonych w księgarni antykwarskićj

H. J. Sussmanna,
w Poznaniu, przy starym Rynku ner 80, 

w bliskości pałacu Działyńskich. 13585]
W Potnlicach pod Nakłem założoną zo- 

stanie prywatna szkoła wiejska, do którćj 
poszukuje się nauczyciela. O bliższych wa­
runkach dowiedzieć się można na miejscu. 
_______________________________ [3503]

Dobry fortepian mahoniowy o ya 7mćj 
oktawy jest do sprzedania; bliższa wiado­
mość na Piekarach nr. 10 na piętrze. (3592]

Białe szycie, znaczenie chaft jako i całe 
wyprawy przyjmują i wykonywają jak naj- 
starannićj Siostry Karaśkiewicz.
[3586] X51, WrocłąwBkft nr. 15.



Panów tych, którzy poży­
czyli książek od męża mego 

śp. Antoniego Rosę, upraszam, aby 
mi takowe spiesznie do handlu pa­
pieru w Bazarze zwrócić zechcieli.f 

[3577] Aniela Rese w Poznaniu.

Mistrz stolarski, M. Budzyński, zamiesz­
kały w Poznaniu przy ulicy Berlińskiej ner 
16 potrzebuje ucznia. [3579]

Zjozpoczęciem przyszłego semestru luto­
wego, ^naleść może wolne utrzymanie w 
Pruszkowie, młodzieniec Polak, chcący się 
poświęcić zawodowi gospodarczemu.

Zgłaszający się winien przesłać, najdalćj 
do 1 lutego na ręcę aiżćj podpisanego na­
stępujące świadectwa:

1) świadectwo szkólne;
2) świadectwo odbytćj przyjnajmnićj jedno­

rocznej praktyki gospodarczej;
3) świadectwo ubóstwa.

Moje przez Dr, Galewskiego

preparowane karmelki lukrecyjne
paczka po 3 sgr« i ł sgr.

Oddałem panu Szpingerowi, cukiernikowi 
w Poznaniu na skład główny, na co niniej- 
szćrn poszczególnej zwracam uwagę. Rze­
czone karmelki robione z soku Ligiuritae 
wedle ścisłego przepisu Dr. Galewskiego 
zjedniały sobie znaczną wziętość w krótkim 
ciągu czasu, ponieważ swą uśmierzającą w ła­
godny sposób rozwięzującą własnością nader 
się zalecają na wszelkie cierpienia szyji 
i kaszle. Setne świadectwa potwierdzają

Nadmienia się, iż pierwszeństwo będzie z zachwaloną wdzięcznością powyż rzeczone
miał ten, który zdał examin dojrzałości, 
lub przynajmniej sześć klass ukończył. Listy 
winny być frankowane.

Wincenty Wawrnwsfcl.
[3582] akademik w Pruszkowie.

W skutek odmówienia mi ekonoma przez 
sąsiada, którego przyjął w służbę bez oka­
zania żadnych zaświadczeń, potrzebuje Mar- 
cinkowo górne urzędnika, któryby miał od 
znanego obywatela dobrą rekomendacyą, do 
dozoru gospodarstwa.____________ [3575]

Uczeń znajdzie pomieszczenie u 
[3589] IŁ. .EF. Schuppig«»

skutki, polecając niniejsze piersiowe karmelki 
przedewszystkiemi innemi tego rodzaju.

Ostrzegam przecież przed fabrykantami 
naśladującemi też karmelki, fabrykatami zwy­
kle z najpośledniejszego cukru, prosząc o ba­
czenie na moję firmę.

Rudolf Buttner,
[3172] fabrykant karmelków w Berlinie.

Lampy moderatory1, jako tćż 
wszelkie inne gatunki Imp reparuje grun- 
townie ll. Klug,

[3583] ulica Fryderykowska 33.

Dra. Kartunga uprzywilejowane środki na fiorost 
włosów odznaczają się bardzo korzystnie przez swe uznane 
wyborne przymioty i przez odpowiednią cenę przed innemi tak 
często zacłwalanemi olejkami i pomadami do włosów z macassaru, 
łopianu i innych ziół, gdyż kompózycia tychże: zasadza się na 
powodach naturalnych, -niezaprzeczonych i niezawodnie nie istnie­
je w zakresie racyonałnych środków na porost włosów skuteczniej-
sza kompozycya jak niniejsza; jest ona rezultatem wieloletnich !---------- 1

doświadczeń i prób, których wartość i nieomylność potwierdzają jak najprzychylniejsze

Łyżwy
dla mężczyzn i dam poleca w jak najwię­
kszym doborze CL jPreisSj

[3597] przy ul. Nowćj nr 3,

Water Closets
jak najtrwalsze i najpraktyczniejsze u

H. liiiiga,
[3584] ulica Fryderykowska 33.

Teatr miejski Kellera. [3598 
W czwartek, 28 listopada: Świeżo wstudyowaoe 

Der Glöckner von Notre Dame, wielki dramat w ;
aktach z prologiem Karoliny Birch.

W piątek, 29 listopada. Świeżo wstudyowane
Der Postillon von Longjumeau, opera komiczna w ; 
aktach Adama.
Madeleine.......................................................... panna Klotj
Chapelou................................................................. pan Gem
Beju.......................................................................... Pan Schfo
Marquis............................................................ .Pan Grono,

Przygotowuje się; Der Waffenschmidt, komicz® 
opera Lorziga.

Świeże makuchy rzepiowe
otrzymała w najprzedniejszej jakości

rafinerya oleją

Adolfa Ascha,
1[3595] ul. Zamkowa cer 5.

Wełnę z igliwia lesiiacgo
w rozmaitćj jakeści na spodnie i kółdry po­
leca handel towarów łokciowych i białych

K. F. Schuppiga.[3590]

Dubeltowe krynoliny zimowe
¡b włosia feońskiego podług naj- 
nowszego fasonu otrzymał i poleca

S. Tucholski,
[3581] ul. Wilhelmowska nr 10.

l^rasybyli do Poznania.
Dnia 26 listopada.

Hotel du Nord: Wł. dóbr panie hr. Mielżyńsk 
i Wilkszycha z Miłosławia, rólnik Freudenthi 
z Berlina, kupiec Mann z Wrocławia,

Hotel Paryski: Dzierżawcy Stanowski z Kijewa, p® 
kiewicz z Rzegnowa, rendaut Weichmann z Den 
bna, kapitalista Jankowski z Odolanowa.

Oehmiga hotel Francuski: Właściciele dóbr Kosz« 
ski z Wargowa, Święcicki z Grunowa, Turnó i 
Słopanowa, dzierżawca Rubach z Konina, handlar 
Renkowitz z Uszcza.

Sterna hotel Europejski: Właściciel dóbr Jeschki 
z Białężyna, dzierżawca Łagowski z Kornatowi’ 
kapitaliści Fungeln z Gniezna, Sikorski z Torunie 
kupiec Mertens z Wrocławia.

Hotel Berliński: Właściciel dóbr Heickeroth z Pławieti 
inspektor Sanitz z Dembicy, obywatel Müller it 
Czarnkowa, kupiec Urbany z Pforzheim.

Pod trzema liliami: Kapitalista Michalski z Kościani, 
Pod barankiem: Fabrykant Clemens z Swiebocln; 
W mieszkaniu prywatnem: Profesor Rusteyko zh‘

ryża, Rynek nr. 7S.

Skład herbaty Cliińskićj
SAarawâ. nowćj I*ecc®.

—

-------------------- --- . Poznań, Hotel du Nord.
świadectwa najszacowniejszych znawców, ta*s że obydwa, w skutkach swych się uzupełnia- P29331 J. N. Piotrowski.
•___ młAoAw fintnipniup nnlpp.ir. mny.nfl. a mifl.nnwir.ip.• rn ' J __ *___ *__ _______________

Wiadomości bandlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu-

„ „ , , » • . x Dnia 26 listopada.
Co tylko odebrałem pierwszy transport Zyt; ' słabo się trzymało w cenie, wyp. 75 wę 

czarnej rossyiskiej herbaty, najnowszego pii, ni list. 457,,—%, iist.-gr. i gr.-sty. 45%a, 6t 
sprzętu, w wybornych gatunkach, funt po 6, luty 46%, luty-mar. 455/6, na wiosenną odstawę j
« O IG -złn tćż no 12 16 *>0 24 i ul- PŁ Okowita: spada w cenie, wyp. Ib,Ot8 9 W zip. jako tćż po u, w, i z b ca Rst lgl gr. 18Sm sty.w
36 złp. Także odebrałem Arak de boa po luty 18y4) marz. 18%„ kw.-maj 18’/, pł.18[,
4, 5 i 6 złp. za kwart, butelkę, i Arak tal. żąd. |
Mandarynów w butelkach oryginalnych du­
beltowych po 3 tal.

jące dra Hartunga środki na porost włosów sumiennie polecić można, a mianowicie: ra ------------ — s ■ r ■
Hartunga olej cliininowy (butelka po 10 sgr.) służący do konserwowania i upiększę- Skład frailCUSKlGn, WłOSKlCfl 1 
nia włosów, i dra Hartunga pomudę zielną (za słoik 10 sgr.) służącą do po- r „„trrw i „
mnożenia i ożywienia porostu włosów. Dokładne prospekty udziela się bezpłatnie, jako fingielSKICfi CUKrGW, konfitur i czoko- 
tćż środki same sprzedają się w POZNANIU wyłącznie prawdziwe u lady, zawsze świeżćj w wielkim doborze po-

Ji MENZLA, ulica Wilhelmowska, obok poczty. ^eca cu^iernia Szpingiera, w Jla-[3587) zarze.
Najnowsze czarne i kolorowe materye jedwabne, wełniane ma- K&FU Willi 0WQ> Herbatę PeCCO 

terye na suknie, jako tćż płaszczyki polecają po tanich cenach w wy- <,vyboroWi}, funt po 9 12, 16, 18, 20 i 24 złp. 

borze najobfitszym JULIUS & SiMON LASOK poleca cukiernia A. Sapingaera w Ba-
przedtćm Meyera Falka następcy,

Berlin, 25 listopada.
¿ isasnica.; w miejscu 25 szełtt 75—85 tal. mi 

jakości. Zyto; wyp. 10,000 centnarów, w miejsq 
2000 '.funtów 5374—54%, na list. 53%-%-j 
list-gr. 53%—%—%—7„ gr.-sty 53%— 
stv.luty 53’/,, na wiosenną, odstawę 537, tal.. 
Jęczmień: wielki 38-44 tal. O wi es: w miejsj 
1200 funtów 22—26 tal, na list. 24% pł., 24’/, ż}l 
list.-gr. i gr.-sty. 24% pł., 24’/, żąd., na wiosea 
odstawę 25'/,—%, maj-czer. 257, tal, pł. 01 

w miejseu 100 funtów bez beczki 12, 
na list, i list.-gr. 12%—%, gr.-sty. 127»—' 
luty 12”/„—13, kw.-maj 12%—7„—7», majca 
13% pł., 13%, tai. żąd. Ol iwiła: wyp. 20,0 
kwart, w miejsca 8000% Trallesa bez beczki’Pł 
— 20, z beczką na list. 19%—7»—2%, 1«

zarze [3510]
___________________przy Rvnku ner 57< obok sfcładk mebli Kronthala i synów. gWad mój herbaty Chińskiej uzu

Nasz zupełnie zaopatrzony w najnowsze rzeczy handel szmuklerskieh pełniłem wyborowemi gatunkami, sprzeda-
wam nietyłko en gros ale tćż datalicznie,

y t U • *
zapewniając jak najumiarkowańsze ceny.

Z. ZADEK I SPÓŁKA,
Nowa ulica,

obok księgarni Pana Żu pański ego.

pakiet moją, firmą i stałą ceną opatrzony. 
Arak po 4, 5, i 6 złp. za kwartową bu­
telkę sprzedawani.

Poznań. J. W. FiotrowsJki, 
[3560] Hotel du Nord.

gr. 19’%,-%- 
-czer. 20% tal. pi.

’/„kw.-maj 19’/»—20,a

ÏV
Na targu :

I U L I it .: j AU
piękna

AłOLUJjaUOi.
śred. pośled.

sgr. sgr. sgr.
Pszenica Mała 88—92 85 75-80 1

» żółta 87—91 84 75- 80 !
żyto 61—62 60 35-58 ¡
Jęcztaień 42—44 40 36—38 1
Owies 25—27 24 22—23
Groch 62—66 59 53-56 J

Na giełdzie: Żyto: słabo się trzymało w cen 
na [list., list-grnu. i gr.-sty. 46%, sty.-luty, lut 
marz, i kw.-maj 47 tal. pł. Glój rzepiowy:
100 centnarów, w miejscu, na list, i list.-gr- K 
pł., 12% żąd., gr.-sty. 12"/,4„ sty.-luty, luty-muc 
marz.-kw. i kw.-maj 13 tal. żąd. Okowita; W' 
ceny, w miejscu 18, na list. 18%„ list.-gr., gr.-M 
i sty.-luty 18’/,, luty-marz. i marz.-kw. 18’/3,«’ 
maj 18%, tal. pł.

Bydgoszcz, 25 listopada. ,
Na targu: Pszenica, węcpel 68—81 tal., w1 

jakości. Zyto: 44—48 tal. Zboża jarzynnego niepri 
wieziono prawie wcale na targ. Groch: 42—b’1 
Owies: szefel 25—27% sgr. Okowita: 8000%™ 
lesa 19% tal. PerJti szef. 14 sgr.

[3596]

Kobierce i materye na obicie podłóg, maty kafen- 
sołłc. i materye do ehodieenia wszelkich rozmaitości, w wielkim wy­
borze i po bardzo tanich cenach poleca 

[3593]
Antoni Schmidt, B

(Skład kobiercy)

BAZAR.
W środę, 27 listopada 1861,GRANDE SOIRÉE MYSTERIEUSE

RSeilaelłiiniego.
Początek o godzinie 7. [3578]

Knrg giełdy w SerUole 
25 listopad«.

%
łą-

dano.
pła­
cono, I

l-ńSiiery praskie.

Pożycz, dobrow........
’ rząd...... ..M».

■— 1659..mm

1856.,—,
- 1858.. „
— pvero.1855......

Obiigi długu skarb..
— Marchii.......

Listy ZM& Masch... 
— Frbs Wseh..

dano.
pía-

cono.

sosy. poży. angiel.. 
" %k obligii

Pomor*..—.—
— ••••*<»•«•• 

W. Ks. Ęozn...
— (nowe)

Bziątóie-...........
Kwar. ..... 
Prus Zach......

w —<
reut. Maren.....

— Pomor...
— W. Ki • jP»EE... 
— Pr.V/sch.iZch.
_ Nadreńsfeie.....
—- Saskie--...........
— Szląskie,-...........

Papiery, zagraniczne. 
Austr. metali...............

— Pożycz, naród. 
— Obligi 250 fi..

Rosy. 5 poży. Stiegl..

4%
>4%

5
4%

’4¡
5’/»
3%
3%
3%
3'/,
I

3%
3%
3%

4
4
4
4ń
4
4
4
4

100

102%, 
; W2% 

108
102%

S19%

»9%

Polśk obligi skarb.... 
Cert. A. 300 zt. 
— B. 200 gł. 

LÍB.Z.H. wR.S. 
ńb.cztk. 600ab

886/( 
93 
67’/, 
98 
90% 

100% 
1027, 
987. 

■ 95% 
91%

87
97%
997,

98
99
68%
99’/,
997.

487, 
583. 
64 . 
66%

92%

99%
807,
28%

85%

Pieniądze.
Frydrychsdory.—.... 
LujdoryX..,.. i
Złota funt, cel..........
Srebra dii©:........
Saskie bil. kas...... ....
Kiem, banku-..............

— płat, w Lipska
Austr. banku..........
Polskie bib bank—.. 
Disfc btaik. od wexłi..

Absye kolei ie&znych.
Berlin. -Anhalt.............
Rerliś.-Hassb..........—
Berl.-Poezd.-Magd.... 
Beri.-Szczeciń.—— 
Wrocł.-Freib........>•—

- nąjnow—..........
Brzeg-Niskie........ ....
Kóćlo-Bognmiu— .....

— pierwoi..............

DoÍEO»Szi.-Míaxh-...‘.! 
jiötaio-Szl. koł: pöb....
¡ — pierwot....—.
'p¿hi. Fryd.-Wílh......
Górnc-Szl. A', i C......

' —T" Jjlts Pe.—
Opól-Taniowic..........
Starogr.-fozn...............

113 
109% 
459 
29 £1 
9978

99% 
72 7s 
850. 

4»/;

Afccya bank, i kredyŁ
Beri. Stów, kas....—•
Beri. Tow. band-......
Gdański bank priw...!. 
Dysk. Udział konun... 
Gota. bank, uryw—..
Planów, dito ...............
Królew. dito 
LipBk. Stów, kred., ... 
Magd, bank priw— 
Pomor. bank, rycer.... 
Pozn. bank prow—. 
Prask, udz. bank—.... 
Szląsk. Stów. bąnk..,.

4
4
4
4T-

4
4
4
4
,4
4
4
4

4%
6

«
4

91

139
115%
1537,
124%
114

48
32

68

47%
129%
116
S8

kkeje przemysłowa
Beri. fabr. kol. żel— 
Minerwy Szląskiój...;.
Concordia................!•
Magd, assek. og»—

Obligacje z prawan 
pierwszeństwa.

Beri.-AnhalŁ

Beri.-9amb..........
— 11. Em............. .

Berl.-Pocz.-Mag. A...
— Lit. C.........
— Lit. D——-

Beri.-Szczecin.......... .
— D. Em...........

Kożlo-Bogunm...,— 
• - DI. Eta...—!..

Dolno-SzL-Marcb..—.
- konwen............
- — IILser.;..
- - IV. ser......

4
4’/,
47,
4%

4
4%
4%
4%
4
4

4%
4
4
4
5

¿V pía-
dano. cono,

118
78% —
957, ■

87>/,
. i— 72

' ' L- ' 957,
92
66
83’'a

—- 847,
91
__ 423

87

64
157,

— 1067,
471%

/
997,/ i 102

103

96
—. 101%

1017,
102 —
— 95
— 857,

—
96%

— S67a
94%
— 101

o//o
ï%-

danc.
pła­
cono.

Akcye SxiąskśBh koloi 
Maznycfe, dano.

p/s-
eono.

I cwionksmi ludwik» Mwzłwk* w

Półn,-Fryó.-Wilh...... 4’/.
Gtm.-Szl. Lit. A,........  4

— Lit. B........... 3«/,
— Lit D......... -
... Lit. E:.
— Lit .

Stss'og.-Poza,....».. ■
— n. Éte—....

101%

4'
3%
?

82

4%
iełdy w Wrocławia 
'nia 25 listopada.

Papiery 1 pieniądze.
IP-katy...../... ..........
ïïydrychsdorÿ ........
Lujdory,«.«y....
.Polskie bii.i bans......
Austr. banknoty.—..,
K:,wa Waluta Awstr.,
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List. Zast../

— nowe......... .
— nowe...........
— Listy Rent,...

Listy Zasfc. 
nowe Lit A...

— nowe—.........
— Lit. B............
— Lit C—.........
— Listy Rent....
— Oblig. prow....

Polskie Listy Zast....
— now. Emis.......
— Oblig. skarb...

— obł.cząstk.k500zł.
Austr. pożycz, naród.
Minerwy akcye........
S.,:ąski bank.... ....

— tow. assek. oga.

4
37,
4
4

37,
4

!4
4

37,
4

47,
4

100

95%

86%

73%,

95’/8

92%

99%

85»„

59%

84%
94

iooy,

1097,

102%
97%

97%

99%

87’,,

Freiburg........... .............
— now. Emis... ....

— obi. z praw, pierw.

Głog.-Źegaa.. 
Brzeg.- Niskie........
Doln.-Szl. -March.......

— z pr. pierw......
(łómo-Szl. Lit A. i C.

— Lit. B.................
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